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Pod powyższym tytulem zamiesz- 
cza „U. L. Z# artykuł, oświetlający roz- 
wój współzawodnictwa Japonii z Anglją 
w walce o panowanie nad Azją. „e 

C „Dopiero teraz dowiedziano się ò 
wynurzeniąch Hayakawy, byłego dyrek- 
tora wydziału politycznego japońskiego 
urzędu spraw zewnętrznych, w piśmie 


wschodnio-azjatyckiem „The Far Beast“ 


z: dnia 22 maja r. b: o 
gielsko-japońskim.  - 
<=. Hayakawa zarzuca swemu rządowi, 
że zbyinio ustępuje rządowi angielskie- 
mu i dlatego nie może podjąć zdecydo- 


przymierzu an- 


"wanej akcji dla swych- własnych celów. 


Co japoński mąż stanu chciał przez to 


„wnioskować. Tem jaśniejszy jest jego 
"pogląd na wartość przymierza z Anglją. 
Cast „ Przymierze: angielsko - japońskie 
kwalifikuje się dziś do kosza; od same- 
go początku nie przyniosło ono wogóle 
żadnej korzyści dla Japonji. Wtenczas, 
kiedy nasz ambasador Kato w Londy= 
nie zaproponował- przymierze, byłem, 


jako dyrektor wydziału politycznego w. 
urzędzie spraw zagranicznych, przeciw=-. 


my temu. Przyczyny są jawne jak na 
dloni. Ktokolwiek śledził historję trak- 


tatów, mógł się przekonać, że nie było: 


nigdy państwa, któreby w przymierzu z 
Anglją osiągnęło jakąś korzyść dla sie- 
bie.” AEON 


Jestto oświadczenie - znamienne. 
Warto je zapamiętać. W związku z tem 
zasługuje na uwagę wynurzenie pewne- 
go anglika o stanowisku: swógo kraju 
do walki Japonji o hegemonję w Azji. 
Znawca Chin, I. O. P.- Bland, rozpisuje 
się w zeszycie listopadowym „Nine- 
teenth Century” o teraźniejszej polityce 
daponji względem Chin. M: 

„Japonja, powiada, nauczyła się od 
Europy pokrywania swej żądzy ekspan* 
syjnej płaszczykiem „misji. kulturalnej 
Gia dobra ludzkości." Politycy aagiel: 
scy powinni się rychło zająć tą kwes ją. 
Urząd spraw zagranicznych udzielił izbie 
gmin tylko bardzo skąpych wiadomości. 
Przedewszystkiem. osądzida prasa an- 
gielska fałszywie, wystąpienie Japonii 
przeciwko Kiau-Czau i przeciwko Chi- 
nem. Kio. tylko choć trochę: zna Ja- 
ponję i japo: czyków, nigdy nie uwierzy, 


że celemoich było spełnienie obowiąz-. 


ków trastafu i „utrzymanie pokoju na 


Dalekim Wschodzis.* Ostatnie żądania | 


rządu japońskiego. w Pekinie nie pozo- 
stawiają najmniejszej wątpliwości. - Po- 
trzeby gospodarcze i ambicje politycz- 
ne ludu japcńskiego żądają, jeżeli. to 
możliwe, pokojowego rozszerzenia wła- 
dzy w. Azji po linji najmniejszego opo- 
ru, a jeżeli 
cenę. 


Niema. wątpliwości, że, czy w 
Chinach, czy gdzieindziej na Oceanie 
Spokojnym, interesy. Japonji wejdą w 
-kolizje z interesami Angli i jej zamor- 
skich posiadłości. . 0005303 
Walka z Rosją „była dla Japonji kwe- 
stją bytu, chociaż. Japonja  oświadczała 
wtenczas, że walczy 6 -żagrożoną: samo- 
dzielność Chin. Klęski Rosji pod: Port-Ar- 
turem, Cuszymą i Mugdenem otworzyły 


Japonii: drogę do stanowiska. mocarstwo- - 
Pokój: Portsmucki (1906), -chociaż 
ystny dla Japonii, już nie zagro”. 


wego. 
FZkorzystny | 
dziś tej drogi. 


Odtąd jednak japońscy mężowie sta- | 


powiedzieć, nie można z artykułu wy- 


„nie, to siłą i za wszelką: 


i. amerykańskimi 
-eksploatacji Mandżarji. * 


nu umieli urzeczywistnić pod pokrywką 


„pięknie brzmiących zapewrień pokojowych 
„niezmordowane dążenie swego naroda do 
|hegemonji w. Anglji, postepując zatem z 


calą przębiegłością ludzi Wschodu, jednak 
bez hypokryzji właściwej duchowi Albionu, 


-Japonja złamała warunki pokoju portsmuce 
"kiego i łamie też warunki sojuszu angiel- 


sko - japońskiego, ponieważ obecne poło- 
żenie Europy pozwala jej na zapewnienie 


„sobie wszystkich, od lat trzydziestu  zdo- 
. bytych i wywalczonych korzyści i na ue 


twierdzenie się w takowych. Zajmuje ona 
oddalone prowincje Chin i zabiera się do 
ugruntowania w Chinach swej przewagi, 
po prostu dla tego, że nikt jej teraz prze- 
szkodzić nie: inoże. 

Gdyby Japonja była pozostała na 
stopie naprężonej z Rosją, byłyby prawa 
Chin a także i zapewnione układami pra- 
wa obcych „narodów w.Mandżurji niena- 
ruszane. Będąc jednak „w sojuszu”: z Ro- 


_ sją, dyplomacja japońska pod wodzą ks. 


Io nie traciła czasu, by porozumieć się z 
Rosją po przyjacielsku, co ao podziałi: 
własności „chorego człowieka“. To „pra- 
wie z nieprzyzwoiłym pośpiechem* osią- 
gnięte porozumienie, które pokrzyżowało 
protest Ameryki, było z punktu widzenia 
japońskiego postulatem tak samo nieod- 


.zowrym, jak anekcja Korei (1910) wobec 


szybko wzrastającej liczebnie ludności ja- 
pońskiej (690,000 dusz rocznie).  Ekspan- 
sja Japonji zwraca się więc ku niewyzys- 
kanym źródłom północnych prowincji chiń- 
skich i ku ewentualnej przćmianie tako- 
wych na własność japońską, i to jest alfą 
i omegą polityki japońskiej. 

+ Azja Wschodnia, powiedział hr, Ko- 
mura w. parlamencie japońskim w- Gzer- 
weu 1912 r, jest jadynem pewnem polem 
dla emigracji japońskiej. Jęst ono. pe- 
wnem dla tego, że tu usunięto. rywaliza- 
cję Rosji, bo Chiny są bezradne i że ża- 
dne mocarstwo europejskie nie jest w 
stanie zabezpieczenia praw Chin, ani też 


„zasady „drzwi otwartych" iwaczej, jak tyl- 


ko` protestami dyplomatycznemi bronić. 


„W ezerweu 1911 r. oświadczył sir Edward 


Grey, że W. Brytanja przyznaje, że Ro- 
sja i Japonja mają specjalne interesy w 
Mandżurji i Mongolji. Chociaż interesy te 
już wtenczas łamały warunki pokoju port- 
smucsiego, gwarantującego prawa Chin. 
Dla celów praktycznych zastąpiono 
w r. 1911 porozumieniem japoństo-rosyje 
skiem sojusz angielsko-japoński, którego 
warunki zasadnicze zmieniła Anglja w 
lipen 1911. r. zaprowadzając klauzulę sądu 
rozjemczego, ażeby zarobiedz możliwości 
zetargu między W. Brytanią a Stanami 
Zjedńoczonymi na Oceanie Spokojnym. 

„ Angljs, Francja i Ameryka milcząco 
musiały się godzić na politykę ekspansyja 
ną Japonji, której zapobiedz nie mogły, 
pocieszając się choć tem, że rozwija się 
ona kosztem Chin, a ne kosztem innych 
posiadłości na Oceanie Spokojnym. W 
ten sposób „przebiegłe* porozumienie ro- 
syjsko-japońskie rozwiązało traktat porte 


"smucki. Usunięto też świstek papieru nie 


brutalnie, tylko z grzecznością wschodnią. 
„Szćzególna  ironja faktówi* W r. 


1901 uważano porozumienie mandżarskie 


Rosji prawie jako prowokację, na którą 
odpowiedziąno sojuszem angielsko-japoń" 
skim (w styczniu 1902 r.), w. dziesięć lat 


później Aoglja i Ameryka przyjmują z re-- 
zawiera 
„nia umów kolejowych-Chin z angielskimi 

kapiialistami w  eeln_ 


zygnacją zakaz rosyjsko-japoński 


„00 To Jasne, że wojna europejska na- 
stręczyła Japonji, nie. obawiającej się 


wmieszania Innych państw, sposobność t= 
rzeczywisinienia swych -od lat 30 gorli- 


wie pilnowanych celów, Potrzeby gaspo- 
darcze, wygórowane opodatkuwanie, a tak= 
że duma i ambicja rasowa pchaly Japo- 
nję do łowienia tyb w mętuej wodzie 
Chin. 

Gdyby Chiny były nrzyjęły protokół, 
który im przedstawił Hioki 18 stycznia 
byłyby podpisały swój wyrok Śmierci i 
swą zależność od Japonji. Wprawdzie 
Neil Primrose, podsekretarz stanu angiel- 
skiego urzędu spraw zagranicznych, oświad 
czył 11 marca w izbie gmin, że Anglja 
nia ma nie przeciwko rozszerzeniu inie- 
resów japońskich 'w Chinach, o ile ono 
nie narusza interesów angielskich, ale 
historja Korei i Mandżurji i wystąpienie 
Japonii w dolinie Jangtse wykazują jasno, 
że wszelkie rozszerzenie wpływu japoń- 
skiego pociąga za sobą z konieczności pa» 
wolne wykluczenie interesów brytyjskich. 

„Warunkowe żądania* wyżej wymie- 
nionego protokółu Hiokiego.z 18 stycznia 
odroczono wprawdzie do czasu dogodniej- 
szego. Wypływają one z ambicji polity- 
cznej i ulubionego marzenia ludu japoń- 
skiego © wielkiem mocarstwie wschodniem, 
„mogącem rywalizować z Anglją i panować 
na całym Oceanie Spokojnym, i wszystko 
wskązuje na to, że Japonia nie da się za- 
wrócić z tej drogi i dalej będzie prowa- 
dzić politykę pokojowego zaboru Chin 
środkowych i południowych. Czy jej się 
to uda już w bliższej przyszłości, zależeć 
to będzie od tego, jak długo będzie trwała 
wojna europejska i jakie będą jej wyniki. 

= Bland uważa interes Anglji w tych 
przeobrażeniach na Dalekim Wschodzie 
za bardzo godnysuwagi, jest jednak zdania, 
że położenie obecne nie pozwala na ga- 
jęcie się tą kwestją: i końezy uwagą, że 
Japonja dotychczas wprawdzie okazywała 
się jako przyjaciel i sojusznik Anglji tam, 
gdzie nie wchodziły w grę jej własne in= 
teresy żywotne, ale że i w oczach Japonji 
powaga Angljj, bez kwestji, wielce się 
zmniejszyła, a to „z powodu naszych spo- 
rów wewnętrznych, naszego nieprzygoto- 
wania do wojny i naszej niezdolności zdo- 
bycia się w tym olbrzymim kryzysie, na 
obowiązkową formę zbrojną,“ 


Kronika polityczną, 


Walki w Macedonji. 


SALONIKI, 27 listopada. Agencja 
Havas donosi: 

Francnzi uderzyli na Bułgarów na 
zachód od Kriwolaku i zdobyli wieś Bru- 
śnik. Później odparli gwałtowny kontr- 
atak nieprzyjacielski. Na reszcie frontu pa- 
nuje zupełny spokój. Nadchodzą tutaj w 
dalszym ciągu znaczne francuskie i angiel- 
skie posiłki. Serbski minister wojny od- 
jechał do Gewgheli. 

Król Bikita w Albanji. 
BERLIN, 26 listopada. Podług „Berl. 
Tagebl.* król Nikita przenosi się do Sko- 
daru. Jego rodzina pozostaje w Cetynji. 

„Kiłehener w Rzymie» 

..  BERN, 26 listopada. Kitchener, jak 
„donosi „Secolo“, przybył dziś rano, jadąc 
"z Brindisi, do Rzymu. W. ciągu dnia dzi- 
siejszego miał on. z Sonnino rozmowę 
Wkrótce pojedzie do głównej kwatery, aby 
konierować z generałem Cadorna i spot- 
' kać się z królem. 
-Bomby ma San Giewanni di 
E Bedua: 
~. CETYNJA, 26 listopada. Lotnik au- 
: strjacki zrzucł kilka bomb na San Gio- 
-vanni di Medua, podstawę zaprowianto- 


wania Czarnogóry, 


wyrzędziwszy 


nie 
jednak szkód. 
Pasicz współ! 
cdiowamia arg 
dyi 

BUDAPESZT, 26 listopada. 

Do .„Az Est“ telegrafuje sprawoz- 
dawca wojenny Roda Roda: 

Przy zajęciu Sandżaku w ŚSerbji 
pozostał na miejscu tamtejszy adwokat 
dr. Radulowicz, zneny serbski polityk. 
Zapoznałem się z nim i on` oświadczył 
mi, że jako liberał narodowy, był prze- 
ciwny wojnie. Główną sprężyną wojny 
był Pasicz, który także „brał udział w 
morderstwie Serajewskiem. 

„Jeżeli pan chce mieć dowody, mo- 
że je pan znaleźć w belgradzkiem ar- 
chiwum rządowem.* 

Kurs zamienny 


dla wypłat do Rzeszy niemieckiej na- 
znaczono z dniem 25 b. m. we Wiedniu 
100 marek = 140 koron. 


Zmiana w majwyższem dos 
wództwie francuskiem? 


BERLIN, 26 listopada. 

„Lokał Anzeiger“ dowiaduje się z 
Kopenhagi, że w najwyższem- dowódz-- 
twie francuskiem ma nastąpić zupełna 
zmiana. | i 
Generalissimus Joffre zostanie miano- 
wany kierownikiem wspólnej rady wo- 
jennej, następcą jego ma być generał 
Foch. 


Rocznik I917 we Francji, 


BAZYLEA, 26 listopada. 

Z francuskiej granicy donoszą do 
pism bazylejskich: 

Powołanie rocznika 1917 napotyka 
we Francji na pewne trudności. Minister 
wojny zażądał naznaczenia terminu po- 
wołania na 15 grudnia, ale komisja wo- 
jenna izby postanowiła 19 głosami prze- 
ciw 16 odroczyć powołanie do 16 lute- 
go 1916. M 

Ostateczne rozstrzygnięcie przysłu- 
guje. plenum izby, ale zdaje się, że izba 
przyzna słuszność ministrowi wojny i 
naznaczy termin na 15 grudnia. Prze- 
ciwko temu protestują szczególnie we 
wschodniej Francji. Zaznaczają, że ze 
względów zdrowotnych byłoby riebez- 
piecznie powoływać wśród zimy pod 
broń tak młodych ludzi i proponują, 
gdyby rzeczywiście pobór miał nastąpić 
w grudniu, wysłać ich dla wyówiczenia 
do południowej Francji. : 

Z innej strony proponują umiesz- 
czenie grup klasy 1917 w garnizonach 
najbliższych, ażeby rekruci pozostawali 
w tych samych stosunkach klimatycze 
nych, do których są przyzwyczajeni. 
Trudność komunikacji, dras 
żyzna, mędza uchedźców w 

Rosji 

STOKHÓLM 26 listopada, Co do 
nieporządków, przyznaje „Nowoje Wremja* 
miastu Kiszyniewowi palmę pierwszeństwa. 
Wszystkiego bak, szczególnie medyka- 
mentów, 

Mimo wielkich lasów w Besarabji i - 
chociaż codziennie setki wagonów drzewa 
przechodzi przez Kiszyniew do Odessy, 
pozostaje miasto bez drzewa. Dopiero z na= 
staniem zimy zatrudniono 20 jeńców wo- 


„jennych cięciem drzewa dla. użytku mias- 


ta, liczącego 150,000 mieszkańców. 

Od trzech miesięcy tramwaje i elek- 
trownia nieczynne, gdyż nie ma komu pro- 
wadzić maszyn: inżynierów niemców wy” 
słano, pozostali tylko monterzy bez nalee 


2. 


Łytego wykształcenia, którzy popsuli ma- 
szyny. Reperacja takowych będzie kosz- 
tować 22000 rb., prócz tego odszkodowa- 
mie dla towarzystwa belgijskiego 27000 
vb. Wina tych rieporządków spada na 
burmistrza. | 
W Samarze, ceniruim zbożowem nad 
Wołgą, podskoczy:y ceny pszenicy o 29%, 
żyła o 18%, tatarki o 160%, nafty o 50%, 
„ćrzewa c 60%, jajek o 45%, myd!s o 130%, 
zapałek o 1505, przewozu końmi o 150%. 
| „Ruskoje słowo* donosi, że w Wia- 
dywostoku oczekują 18000 uchodźców. 
PETERSBURG, 25 listopada. Dla 
braku węgla musiała elektrownia peters- 
burska przerwać swą czynność. Minister 
komunikacji dostarczył jej 24 wagony wę- 
gla. Z powodu braku dowozu węgia z 
zagłębia Donieckiego położenie jest wielce 
krytyczne. l 


Obwieszczenie. 

Przez rozporządzenie p. Jenerał-Gu- 
bernatora, dotyczące ruchu osobowego z 
dnia 10 września 1915 r„ są odiąd wsźne 
następujące przepisy o ruchu wewnatrz 
kraju: - 

1. Do każdej podróży koleją 
żelazną, automobilem, motocyklem, 
rowerem lub parowcem wewnątrz ob- 
wodu jenerał - gubernatorstwe, jest 
świadectwo uprawniające do podróży 
potrzebne. . 

2. Do podróży pieszej, lub wo= 
zem zaprzężonym w konie, jesi we- 

_ wnątrz obwodu jenerał-gubernatorstwa 
świadectwo uprawniające do podróży 
tylko wtenczas potrzebne, jeżeli po- 
dróżujący, podług przepisu, wystawio- 

 wionego paszportu niemieckiego, nie 
posiada. 
Osoby, posiadające wa- 
żny paszport niemiecki, 
mogą zatem pieszo i końmi 

w całym obwodzie jeneral- 

gubernatorstwa, swobodnie 
podróżować, 

Przepisy dotyczące wy- 
wozu i wwozu towarów do 
Łodzi (porównaj rozporzą 


dzenie Prezydenta Policji 
z dnia22 października 1915 


roku) pozostają przez to 
nie naruszone, Ai 
W związku z tym rozporządze- 
d!a miasta Łodzi, powiatu łódzkiego, 
| „ br”ezińskiego 
„ łaskiego 


niem 


jak. następuje: 1 ; 
. Wystawienie do podróży uprawniają” 
cych świadectw, odbywa się tylko w po- 
niżej podanych miejscach: 
Dla mieszkańców miasta Łodzi: 
w oddziale paszportowym w cesarsko- 
niemieckiem Prezydium Policji. 
Dla mieszkańców pow. łódzkiego: 
w komendanturze miejscowej 

„ Widzewie 

a Tuszynie 

„ Zgierzu. 
Dla mieszkańców pow, łaskiego: 
w urzędzie powiatowym w Pabjan'cach, 
w komendanturze miejscowej w Łasku. 
Dla mieszkańców powiatu brze- 
zińskiego: O 
w urzędzie powiatowym w Brzezinach, 


w komendaniurzę micjscowej w Rakicinach, 
w 5 y w Glownie, 
w 5 å w Koluszkach 
w 


5 » w Tomaszowie, 
Wnioskodawcy winni się przez Świa- 
d:c'wo od swej p.licji lub władzy gmina 
nej wylegitymoweć, iż są przynajmniej od 
6-ciu miesięcy stałymi mieszkańcami mia- 
sta Łodzi, lub jednego z tych trzech po- 
wiatów, | l 


Łódź, dnia 25 listopada 1915 r. 
Gubernator Wojskowy ` Prezydent Policji 
Barih: „won Oppen 


Qkwieszczenie, 


Z powodu rozporządzenia z dnia 12-go lipca 
żemelóówane zapasy koprowiny, mosiądzu, bron Li, 
niklu, cyny, cynku, aluminium, ołowiu, blachy cyn- 
kowej, białego metalu i nowego srebra, winny być 
-w miejscach zbiorowych oddane. 

Mieszkający przy ulicach: 
Aleksandrowskiej od nr, 2 aż do granicy miejskiej 
(lewa strona). 
Drewnoskiej od wr. 1 dż 
Stodolnianej, Lutommierskiej, Żytniej, Nowo-Dre- 
wnowskiej, Drewnnowskiej, Oficerskiej, Lesnej, No- 
wo-Lutomierskiej, Pryncypalnej, Wazkiej, Wesołej, 
Bazariej, Rybnej, Miodowej, Ciemnej, Piwnej, Pa- 
wiej, Wróżia, Modrej Jesionowej, Biaj, Jakóba. 
Malinowej, Wolnej, Kiinka, . Granicznej, Polnej, 
Felissa, 3 7 


właściciele lub zarządzcy tychże zapasów w 
zameldowane przedmioty jako to: statki kuchenne 
narzędzia gospodarcze wszelkiego rodzaju jak n. p. 
koly do gotowania i zaprawiania patelnie, formy 
do pieczenia, miski, kotły de prania, wanny do kq- 
pieli. (z wyjątkiem wanien cynkowych), piece i 
‘wszelkie inne przedmioiy, o ile możności wolne od 
Żelaza, w czasie od piątku. d; 25-go listopada aż 


inni są 


do końca (prawa strona) 


GAZETA ŁÓDZKA. 


do wtorku dnia 30-go listopada od godziny 8-ej 
i pół godziny rana aż do 8-ej godziny. popołu- 
dzia w śpichlerzu przy ul. Rajtera 08 3 zło- 
żyć. Urządzenia. kąpielowe trzeba samemu od- 
montować, 

Za poiski funt piaci 8 
daniu, po sprawdzetiu 
stępujące ceny: 


'ę nsżychmiast przy od- 
za pokwitowaniem, na- 


Zakoprówiną — m — = = — 35 kop. 
» mosiądz — — — — — — = z 
. bronz — — = = = m >» 32o a 
s Simik — =~ — — — — 5 
po MRE ee ode mi e eT a ie 98 
=: fntymon == -= = = m ~= 45 > 
z cyng PO, Sas SZ E LAR e dZ 12 z 
» CYNK — == = — a — — 12 , 
go ÓW — — = = m m mm 10 , 
a blachę cynkową — — — — 7 , 
„ biat; metal = — — m >— 22, 
„ nowe srebro — — — — — 82 


ŁA 

Pc tymże czasie jeszcze znalezione przedmio- 
ty metalowe zostaną bezwzględnie skoniiskowane 
a właściciele ich karą pieniężną w wysokości 3000 
marek, a wrazie niemożności zapłacenia za każde 
10 marek jednym dniem aresztu, ukazani. 

Łódź, dnia 23 listopada 1015 n i 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 

i von Oppent ` 


Obwieszczenia. 


Przedstawione przez właścicieli do- 
mów: Mauryceco Rosengarda przy ulicy 
Cegielnianej Mè 15, Abrama Kiwmanna 
przy ul. Długiej 25 i Q. Weinberga przy 


ulicy Wschodniej 16, plany na urządze- 


nia filtrów biologicznych, zostały na po- 
siedzeniu Dele *acji Budowlanej w dniu 
„24 listopada 1915 r. zatwierdzone. 

Łódź, dnia 24 listopada 1915 r. 
Cesarsko Niem'ecki Prezydent Policji 
i v. Oppen: 


Ogłoszenie. | 
Poszukuje się dostawców dla szpitali 
miejski: h na chleb żytni i bułkę pszenną. 
Dostawy mogą się podjąć tylko pie- 
karze. | 
Zgłoszenia uprasza się składać w za- 
pieczętowaaych konertach z napissm „O- 
ferta na pieczywa* do biura Delecacji 
Zdrowia przy Magistracie m. Łodzi, Miko- 
łajewska 35. 
Łódź, dnia 25-go listopada 1915 r. 

f Magistrat. 
Delegacja Zdrowia, 
Schoppen: 


Kalendarzpk. 


DZIŚ: Wiręeiljusza. 
JUTRO: Ma sweta. g 
Wechód słońca.o godz. 7 m. 17. 
-Zachód » 4y IL a 
Dziś o g. 1 po połud. Stan barometru 760, 
Na jutro spodziewana pogoda. l 
TEATP POLSKI Dziś 0 godz,-8-ej po 
południu „Kościu zko w Petersburgu" i „Car 


jedziel.* — O godz. 7 wiecz. „Taniec czynow- 
ników*. ę 


s kod 


programu. 
. WYPOŻYCZALNIE Tow. „Wiedza of 
warte codziennie od g. 5—8, w niedziele i świę- 
ta od g. 1u—l, ? 

1. bibloteka ul. Piotrkowska 103, 
II. bibłoteka uł Tatgows 59. - 
i WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzewi Oświae 
ty otwarte są'w środę od godz. 4—6, w nei. 
dzielę i świętaod 10-ej-—-1-ej, 


Heita pisitrawa | gatiodyią 
EECC CCS ZOZ, 
Howy przytułek dia intelig-ncja. 
Grono osób w mieście naszem utwo- 
rzyło Schronisko im. św. Jadwigi dla 
osób zniedołężniałych, tochodzących z 
pośród sfer zubożałej inteligencji i rze- 
mieślników. Lokal dla Schroniska wy- 
najęty został przy ul.cy Mikołajewskiej 
Na 57. Schronisku na razie mieścić 
się będzie 30 osób. - 

Na czele zarządu stoi ks. Cyraski, 
sekretarzem jest p. Edward Kulisz, skarb- 
nikiem inż. Bronisław Jasiński. Do za- 
rządu należą panie: Hermanowa Knothe, 
Ignacowa Hirszłowa i panna Zofja Wei- 
lówna, oraz panowie inż,- Michał Da- 
szewski, Arkadjusz Juszkiewicz i Michał 
Kapuściński. 
© Otwarcie 
dniach. 
Fundusze na urządzenie i utrzyma- 
nie przytułku pozyskane zostały z ofiar- 
ności obywateli miejscowych. 
Kandydzci do Schroniska „mogą się 
zgłasźić z dowodami osobistymi oraz 
zaświadczeniami osób znanych i wiaro- 
godnych, do ks. Cyraskiego (Mikołajew- 
ska N8 53). EH > 
Z Sekcji kobiet chrześcijańskich. 
(h) Zarząd Sekcji kobiet otrzymał 
pozwolenie ne zakup 10 skór na obuwie 
dla zaopatrzenia dziatwy, znajdującej się 
pod opieką tejże Sekcji 
1t p, oś D e AS 
_. Gorąca praca wre w warsztatach szewc 
kich, które się zajęły. wykończeniem obi- 
wia dla powyżej wymienionej dziatwy. = 


przytułku nastąpi w tych 


HOTEL SAVOY. Bi-ba-bo dziś zmiana` 


w ochronkach » 


aira ay O EATER WĘE CARA ywo aa 


nie zarejestruje i nie przedstawi kartki z dete- 


"6d 8 do 7 wiecz. 
_ stępujące: 


„80 kop. lub 4 mk. 9 
sów kartoflanych 
dub 4 marki; za ceutnar 300 A 

-9-rb. 50 kop. lub fe 


Niektórzy p-wie mafstrowie wykoń-* 
czają wielką ilość obuwia: zupełnie bez- 
płatnie. aS 
kuehens 
Nadesłane. 

Komitet tanich kuchen na posie” 
dzeniu w dniu 24 listopada postanowił 
zawiadomić zarządy tanich kuchen, że. 
sprawozdania półmiesięczne Muszą o 
nadsyłane komitetowi nie później, ja 
w trzy dni po 1-ym i 15-ym każdego 

iesiąca. - 3 

m z uwagi, że dalsze zaniedbywanie 
trzymania się tej reguły doprowadziło- 
by do niemożliwych rezultatów, niniej- 
szem uprzejmie prosimy W. P., aby ko- 
nieczńie stosowali się do powyższej 
uchwały i przysyłali swoje wykazy do 
dnia 3-go i l8-go (wiącznie) każdego mie- 
sigca. aà 2 ka 
Sprawozdania nadsyłane po tym ter- 
minie nie będą zupełnie rozpatrywane, 
a tem samem i zapomoga wydaną być 
nie może. 


Bo komitetów tanich 


Przewodniczący —- 
(podpisano) R. Gundlach 
| Si, Zaborski. 
Łódź, d. 25 listopada 1915 r. 


Z Christliche kiłajgan zn, 

ao) W ubiegłą niedzielę, w lokalu 
mi 2 przy ul. Zawadzkiej: pod Ne 35 
na Bałutach odbyło się zebranie członków 
„Christliche Gewerkschaft". Na. zebraniu 
p. Neuman wygłosił odczyt pod tytutem 
„Wojna światowa a ruch robotni- 
czy“. Drugi odczyt wygłosił p. Friedler 
na temat: „Czego dokonało Christ], Ge- 
werkschaft dla swych członków w celu 
ulżenia nędzy spowodowanej przez wy- 
buch wojny. | 

$ Pod adresem T. K. ©. 

(kj), Przebudzenie się szerszych mas 
społeczeństwa polskiego i równocześnie z 
tem obiąwiająca się coraz bardziej chęć 
poznania literatury ojczystej, chęć do czy- 
tania, Bzczególniej pomiędzy młodzieżą, 
wiłynęło na powiększenie się liczby czy» 
telników w istniejących _bibljotakach E do 
tego stopnia, że niektóre z tych ostatnich, 
jak nprz. tow. ośw. „Wiedza“; wstrzymały 
zapisy nowych grip. Rad 

Towarzystwo Krzewienia Oświaty 
jednak, nie bacząc na ten napływ nowych 
czytelników, nie powiększyło czynnych dni 
w swych  bibljotekach, które i obecnie 
otwarte są tylko dwa razy tygodniowo: w 
środy od 5 — 7 i w niedziele od 10 — 12 
rezultatem czego jest natłok publiczności. 

Pożądanem «ięc jest bardzo, by T. 
K. O., mając na względzie wygodę czy- 
telników, powiększyło liczbę dni czynnych 
w swych bibljotekach, 

"Z żyd. Domu Ludowego: 

(h) Na kursy wieczorowe przy Do- 
mu ludowym uczęszcza obecnie 308 o- 
sób na 28 grup: 7 grup żyd., 2—hebraj- 
skie, 4—polskie, 4—niemieckie, 5—aryt- 
metyki, 1 — hisforja żyd., 1 — literatura 
żyd., 1—geografja i 1—historja kultury. 

Kursy wieczorowe posiadają trzy 
oddziały. Kurs każdego oddziału trwa 
pół roku. 

Jak się dowiadujemy rada pedago- 
giczna nosi.się z zamiarem urządzenia 
„dla uczniów pogadanek przyrodniczych 
i demonstrować takowe obrazami jak 
również ma wydać książkę naukową w 
języku żydowskim dla dorosłych. 

tym celu w tych diach ma być 
zwołana konferencja wszystkich nauczy- 
cieli języka żydowskiego wspólnie z kil- 
koma znanymi pedagogami. Na konfe- 
-rencji tej rozważane będą różne ważne 
wnioski. 


2 Ze składnicy paszy, 


(a) - Zarząd składnicy paszy przy ul. 
Andrzeja pod .Ne 7 posiada na składzie 
tylko siano, płatki kartoflane i otręby. 

, Owsa i otrąb obecnie nie wolno do 
miasta przywozić, otręby w składnicy sta- 
nowią resztkę dawnych zapasów. Każdy 
właściciel inwentarza, chcący nabyć paszy 
w składnicy, musi poda 
nych koni, które są zarejestrowane w Spi» 
sach Delegacji rekwizycji koni. 

Jeżeli dany koń nia jest pomieszczo- 
ny w tyca spisach, to właściciel nie otrzy- 
ma dla niego paszy dopóty, dopóki go 


gacji rekwizycji koni. 

Dla otrzymania paszy dla rogacizny 
właściciel inwentarza musi przedstawić 
kartkę z zaświadczeniem o ilości posiada- 
nego inwentarza, wydanem przez gospo- 
darza. _ Biuro składnicy otwarte jest co- 
dziennie od:godz. 8 rano do I po poł. i 


<- Geny na sprzedawaną paszę są na. 


". Za centnar 120 iuntowy siana 3 rb. 
5 fenigów; za pad 
2 rb, 66 i14 


Ć ilość posiada- 


Nr. 316. 
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Składnica pozostaje pod zarządem 
członka Delegacji zaprowjantowania miäs.’ 
ta radnego, p. Drozdowskiego. i 

sa. Kiemłaściweść, - 

Przy zbiegu ulie Mikołajewskiej i Pa- 
sażu Meyera, przed domem dawnej poczty, 
od tygodnia postawiono zagrody w celu ja- 
koby zabezpieczenia przechodniów 0d niebez< 
pieczeństwa, grożącego wskutek nagroma= ` 
dzonych na gzymsach dachu tego domu zasp 
śnieżnych : 

dest to. niewłaściwe. Jeśli Śnieg grozi 
upadkiem, „należy 80 usunąć, a nie Zagra« 
dzać przejścia i zmuszać przechodniów do 
schodzenia z chodnika i brnięeia po błocie, 
Zwracamy na to uwagę władz miejskich, 

i 3 Z ruchu ulicznego, 

Wobec tego, że większość ulic w mies 
šale naszym posiada nadzwyczaj wązkie cho- 
dniki, które — oprócz tego — są zwykle 
pełne dziur i wybojów, utrudniających prae 
widłowy ruch pieszy, należałoby  wprowae 
dzić u nas pewne reguły dla tego rushu, 
Dotychczas publiczność nasza ma zwyczaj 
spacerowania po chodnikach bezładnie, prze 
szkadzając soble wzajemnie, popychająe się 
i depcząc sobie po piętach, Wszystkich tych 
niedogodności moglibyśmy uniknąć, gdyby 
przechodnie wdrożeni zostali do chodzenia 
wzamian prawą stroną odnośne« 
go chodnika — prawym ćho dni 
kiem uliya. - 

Wychodziłoby tak, Że spacerowicze, 
dążący np. ulicą Piotrkowską w stronę Góre 
n go Rynku, szliby chodnikiem po stronie nue 
merów nieparzystych, powracaliby zaś stam= 
tąd w stronę Nawego Rynku — chodnikiem 
po stronie numerów parzystych. Tym spae 
Bobem uniknięto by owej mięszaniny i wras 
jamnego tłoczenia się, 

BA że nasza publiczność niechętnie 
stosuje się do takich porządków, proponuje= 
my, aby władze miejskie — wobec sapro= 
jektowanej zmiany tablic s nazwami ulie = 


niu podobnego porządki w ruchu ulicznym, 
wiele, 
Lista sklepów, 
którym Delegacja zaprowiantowania miae 
sta dostarczyła ctukier. Te sklepy obo- 
wiązane są sprzedawać farynę po 28 kop. 
a w kawałkach po 34 kop. 
| D 


48, DziałowskiHerszi, Aleksandrowska 78, 
-. Dering Robert, Aleksandrowska 54. 
. Danecki Jan, Aleksandrowska 94. 
Danielak Helena, Cegielniana 51, 
. Dąbrowska. Aniela, Juljusza 11, 

. Doktoresyk Abram, Kamienna 16. 
. Druse Adolf, Piotrkowska 93, 
Drewitz Edward, Przędzalniana 56, 
„ Dziwińska Stefanja, Ruda Pabjąnieka, 
. Dinetmann Naftal, Rokieińska 27a, 

Dziewieński H-rman, Zielona 42, 

M Doshring Rudolf, Sporna 28, | 

Dratwieki Andrzej, Słowiańska 20, 

„ Druker Mozes, Srednia 2 | 
. Dorembus Motel, Targowa 63, 

Dobraszek, Widzewska 86. 

. Dawidowicz Temer, Wschodnia 35. 
. Donski D., Wschodnia 25. 


E 
. Eilbaum Icek Konstani 4 
. Epstein Chil, P E FI 


> ołudniowa 1. 

 Erstling Otto, Szosa Pabjanieka 16. 
Engel Abram, Rzgowska 76, 

F 


Freind Moritz, Cegielniana 41, 

71. Frenkel Beila, Cegielniana 46, 

72. Folisiak Józef, Szosa Karolewska 28 

78. Frenkel Jakób, Łagiewnieka 87, 7 
Frey Antoni, Magistracka 14, 

. Fabiszewiez L., Konstaotynowska 150, 

. Fiszer Robert, Konstantynowgska 87. 

. Frenkiel Rubin, Przejazd 50, E 

š Fritschę Karol, Przejazd 66. 

Fitz Julja, Południowa 94, 
Flanzbaum Margoli, Zielona 5 
Fischof Szoel, Rzgowska 37, 

Ą Fl-k Icen, Zielony Rynek 9. 

88. Fliederbaum H., Zielony Rynek 10. 

84. Fischauf Abram, Wólezańską 159 j 

85. Falbe August, Spacerowa 2, i 
* Flemkę Hulda, Widzewska 45, 

. Friedman Szimszę, Widzewska 99, 


. Filanzbaum Abram, Rybna 15. 
G 


Grzesiakowsłka M. Benedykta 18, 
- Grünberg N, Brzezińską 19, 
Goldwassar Barek, Cegielniana 2g, 


82. Guza Amalia, Cegielni 
8 Amal; egielnian 
93. Gertler Taub, Jakóba 6, A 
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94. Grun Raszka; Konstantynowska 4. 

95. Grünberg B., Długa 14. | 

96. Gaganaszwili M „Konstantynowska 13, 

91. Grünberg Freida, Główna 68: 

98. Guft Luiza, -QGubernatorska 19. . 

99. Gottlieb Szymón, Lutomierska 6. 
100. Goldfarb: Szmul, Lutomierska 11. 
101. Goldfarb Chil, Lutomierska 19. 

102, Gąsiorowski-Jan, Młynarska 33. 
108.-Gotthelf Benjamin, Mikołajewską 61. 
104. Goidberg Jakób, Kamienna 4. 

105, Guttermann Izr. Kenstantynowska 30.- 
106.-Geceł Izrael, Przejazd 55, 

107. Gotiesgnaden Józef, Przejazd 68: 
168. Grzywacz Moszek, Piotrkowska 88. 
109. Grodzieki Henryk, Promyka 43, ` 
110. Griiowald Ajzyk, Zagajnikowa 5. 
111. Goldmann Mendel, Zgierska 78. 

112. Gebauer Paulina, Zgierska 112, 

113, Grün Aleksander, Ruda Pabjanicka, - 
114. Gliksmanun Józef, Zgierska 138. - 
115. Griinbanm Jakób, Radwańska 40. 
116, Grzybowski Ignacy, Zakątna 79. - 

. Zaopałrywanie Łodzi w mięso, - 

.. Bracia Frankowscy z Poznania prze- 
dłużyli jeszcze na 2 miesiące kontrakt na 
zacnatrywanie Łodzi w mięso. 


Szkolnictwo w Konstantynowje. 
(a) Dzięki zabiegom wójta, p. Teo- 
dora. Majznera, w. Konstantynowie: czynne 
są 4 szkoły elementarne miejskie. 
` Jutro; - w poniedziałek, uruchomiona 
zostanie piąta szkoła elementarna -żydow- 
ska. Na stanowisko. nauczyciela miano- 
wany został syn miejscowego przemysłowe 
«a p. Grosbardt, Starszym nauczycielem 
w Konstantynowie jest p. Filip Łebkow= 
ski, Kierownictwo szkoły miejskiej we 
wsi Srebrna powierzono pannie Moraw- 
skiej, Qiwarta również została szkoła wiej- 
ska w Mirosławicach, gdzie na nauczyciel- 
kę pówo!ańa została panna Łagowska z 
Łodzi. Panieważ gmach szkoły wiejskiej 
w.Krzywcu podczas bitwy pod Łodzią zo- 
stał zupełnie zrujnowany przez pociski ar- 
zyleryjskie, przeto na szkołę wynajęto lo-- 
kal w domu kolonisty. sę, ; | 


Na stanowisszo nauczycielki. szkoły 


niemieckiej. w Krzywcu powołaną została | 
panna Braun z.bodzł,. Wykłady w tejże |. 


£zkole rozpoczynają. się - w poniedziałek Pó gak "Margot-Kaftal z Warszawy 


dnia.29 listopada. | 


Toutt 1 muzyka, 


|. żydów: amerykańskich przez 
" Głlaśsa. RA a: 


M) Już trzecią z kolei farsę wy- 


stawia obecnie Teatr Polski. Po „Pan- 
"nie Ziucie—mojej żonie" i „Tańcu czy- 


nowników*. wczoraj weszli: ra scenę pa~. 


nawie. „Potasz. i Perlmutter“. A przy- 
„wędrowali: oni do nas zdaleka bardzo, 


bo aż z drugiej półkuli, gdzie przez wie- - 


łe wieczorów 'na deskach -teatrów żar- 
gonowych święcili tryumfy, niecąc wy- 
buchy bezustannego śmiechu. - - 

"W tej wędrówce dalekiej i długiej 
stracili pewnie owi dwaj wspólnicy, wła- 


ściciele domu handlowego Potasz i Perl- |.| 
mutter, niemało na swoistym żydowskim |- 
dowcipie, który w żargonie powstaje 


jakby z niczego, z intonacji, z gry słów, 


': nieoczekiwanego koziołka językowe-- 


„go, ale za to zyskali nieco na kulturze, 


umiarze, na pewnego rodzaju delikatno- 


ści, brak której często. bardzo w ty- 


siącznych niewybrednych farsach żydow-. 


skich zastępuje humor. 


Panowie Potasz i Perlmutter są 


„śmieszni i bawią sobą publiczność. Ich : 


kłótnie, wymowy, kłopoty, troski, wza- 
jemne przekleństwa, obrazy i przepro- 


siny, ich poczciwość. wreszcie i dobroć ` 


"mają w sobie dość komizmu, by móżna. 
się było w. przeciągu całego wieczoru 
śmiać z nich. A to chyba dla farsy wy- 
starczy. Nie idzie wszak o to, ile w tem 
jest prawdopodobieństwa, prawdy, moż- 
liwości, skoro zawikłania są same przez 
się śmieszne, a typy obu wspólników 
stworzone ku uciesze: i wesołości wi- 
dzów. , 

Jeśli idzie o wzajemny stosunek 
panów Potasza i Perlmuttera, o tę nad- 
zwyczajną  harmonję, panującą w ich 
„interesie',a będącą nieprzerwanym pa- 


roksyzmem swarów, to takich wspólni-- 


ków znajdziemy blizko: siebie w Łodzi, 


na każdej ulicy, ba w.każdym domu. 


pewnie. Jeśli jednak zechcemy znaleźć 
wśród naszych najbliższych poczciweść 
i dobroć Potasza i Perlmuttera, to le- 
piej jest, gdy szukać jej będziemy... w 
Ameryce, gdzie, podobno, jeśli wierzyć 
autorowi farsy, ona istnieje i jest moż- 
liwą, W każdym razie nawet i Glass 


dwie te rzadkie a cenne zalety uczynił - 
tematem farsówym, nadając im charak- - 


ter. śmieszności i karykatury. 


"ny. O 


„ani jednej zabawnej sytuacji. 
(nerwem farey, jej komizmiem, jej ży- 


“sie wczorajszej. 


'de Van (p. Morska) 


' porządku: o. 


|.;„Pofasz i Perlmutter“, ko- |. 
„. medja'w 3-ch aktach z życia . 
Warszawy {fortepian}. 


Panowie -Potasz i Perlmutter pra | 


wie ani na chyilẹ nie schodzą ze sce- 

] ni: są ciągle, zawsze i wszędzie, 
nie ma ani jednego konceptu bez nich, 
Są. oni 


ciem. | 
Role sbu tych współników odegrali 
pp. Szejer i Machalski. I musieli być 


-chyba zadowoleni z swej gry, skoro raz 
‘po raz rozlegały się w teatrze wybuchy 
śmiechu, zaś oklaski huczały, nietyko - 
po każdorazowem opuszczeniu kurtyny, 


lecz nawet przy otwartej scenie. -Obaj 


aktorzy grali bez zarzutu, dając syl 


wetki pelhe komizmu 'i humoru. 

- Wszystkie inne osoby farsy, tak ze 
względu na nieumiejętność przystoso= 
wania się do tempa  farsy, nadanego 


"przez pp. Szejera i Machalskiego, do. 


ich żywości, bezustannego ruchu, jak 
i z powodu. dość niewyraźnego nakre= 
ślenia ich przez p. Glassa, zeszły wczo- 
raj do roli bezwrażeniowych epizodów. 
Śmieszyli publiczr.ość i zajmowali ją je- 
dynie cni panowie Potasz i Perlmutter. 
Żaden z aktorów pozostałych (za wyjąt- 
kiem może pana. Woskov skiego) nie 


„umiał wysunąć się, wybić i ściągnąć na - 


siebie trochę więcej uwagi rozbawionej 
publiczności. To samo powiedzieć. moż- 
na i o paniach, biorących udział w far- 
Z żywych manekinów jedynie Miss 
może być z powo- 
dzeniem prezen'owana w tak solidnej 
firmie, jak „Potasz i Perlmutter“ w No- 
wym Jorku. —. NASA SZ 
. MMŃDESŁĄRE. - 


Łódzka Orkiestra Symteniczna. 
- Zarząd ©. O. S. ma zaszczyt podać 


do wiadomości Sz. Puoliczności, że nsi-- 
bliższe konesrty Simfoniczns (Abenze 


memiowe) odbędą się w następującym 


—-7D o 19ł5.r., Grudtiw d. 6: 
Dyr. Tad, Miszzurtiewicz. : 
Bolista: Prof. Michat Zadora z Berli= 

na. (fortepian). | i Ke a 

(| M) 1915 r, Grudnia d. 18: 

Dyr. AL Tener. 


(Śłow) | 00000 0 25. 
IID 11915 r. Grujnfa d.90: - 
Dyr. Zdzisław Birnbaum; 


„Dyr. $. Filiarmonji i Opery w. Warszawie, |. 


IV). 1915 r. Grudnia d. 27:- 
Dyr. Tadeusz Mazurkiewicz, 
Solistka: J mina Faruiijerówna z 


V} 1816 r, Strczańd.6:  - 
Dyr. Branist=w Szale, 

Dyr. b. Filhartmonji w Warszawie. 
Solista: Fremkief, Heletni | 
wirtuoż-skrzyrek z Warszawy. 

VI) 1916 r, Styczeń d. 13:*... . 

=. Dyr. Tad. Mazurkiewicz, > 
„Bolista: Prof Ernest Doumanyi z Ber- 
lina (fertepian), 5 
-Abonamenty na wyżej wymie- 
niony cykl koncertów są. do. nabycia w 
Biurze. Koncertowym, Friedberg i- Koc. 
Piotrkowska. 99, l 


> Telegramy. | 


Wielka Kwatera Główna. 
- 27 Hstopada.— Urzędowo. 
Na frontach zachodnim i wscho- 


‘dnim niema wydarzeń ważniejszych. 


Z widowni bałkańskiej. 


Wojska  austrjacko - węgierskie 


Oczyściły z nieprzyjaciela obszary na. 


GAZETA ŁODZKA. 


zaczepna włochów, rozszerzyła się 


„wczoraj na cały front pobrzeżny. 


Odparto natarcia na stanowiska na- 
sze na Mrzli Vrh i na południu od 
tej góry, z ciężkiemi stratami dla 
nieprzyjaciela, częściowo w walce 


ręcznej, po części zaś przed prze- 


„skiego pułku piechoty Nr. 22. Ta-. 


Szkodami. Przed przyczółkiem mo- 
stowym Tolmeinu, artylerja nasza 
nie pozwoliła na jakiekolwiek usiło- 
wanie natarcia. Włosi natarli da- 
remnie pod Plawą. Najgwałtowniej- 
szemi były walki pod gorycyjskim 
przyczółkiem mostowym. Pod Osla- 
wiją, odparły $krwawo sześć natarć 
nieprzyjacielskich, oddziały dalmatyń- 


ziegoż losu doznały natarcia na Pe- 
wmę i wyżynę Podgórę, Miasto Go- 
rycja podlega trwałemu ogniowi z 
dziął ciężkiego kalibru. 

=: Jeden z lotników naszych  strą- 


_cił nieprzyjacielaski  dwupłatowiec, 


który spadł w San Lorenzo di Mozzo, 


„gdzie go rozstrzelano. 


południowym zachodzie od Mitrowi-. 


cy do odcinka Kliny. 

Liczba jećców wziętych pod Mi- 
trowicą ji w Mitrowicy wzrosła o 
1700. Na zachodzie od Prisztiny, 
zajęły wojska niemieckie wyżyny na 
l- wym- brzegu Sytoicy. W ręce na- 


sze wpadło dalsze 8000 jeńców, 


Na południu od: Drenicy prze- 
kroczyły wojska bułgarskie ogólną 


linje Goles—Stiml;a—Jezierce—Lju- 


botin, biy 

2 -Naczelne Dowództwo Wojskowe 
Urzędowy komunikat 

ausirjaski, 

WIEDEŃ, 27-go listopada: 

Z widowni rósyjskiej. - 

Nic nowego. 

Z widowni włoskiej - 


Ogień artyleryjski i działalność | 


W skrawku płaskowzgórza Do- 


berdo zakończyła się bitwa na  pół- 


nocnym zboczu Monte San Michele, 


zupełnym utrzymaniem frontu bo- 


jowego. Na południowym stoku gô- 


ry, powstrzymano napastniczy ruch. 
nieprzyjaciela, 


już „ogniem działo- 
wym. : 
Z widowni pełudniowo-wschodniej. 
W obrębie Cajinicy i w San- 
dżaku, Nowym Bazarze, jest położe- 
nie niezm enione. Na Suchej Plani- 
nie, na zachodzie 
rzuciły wojska nasze serbów ku gra- 
nicy czarnogórskiej. Co _ godz:nę 
zwiększa się liczba jeńców. 
W Mitrowicy. zabrano od zdo- 
bycia miasta, 11,000 żołnierzy serb- 


-skich i 3500 jeńców cywilnych obo- 
wiązanych do służby wojskowej. 


Pod Prisztiną pojmano 
800 jeńców. 
mji chwyta się wiele rozproszonych, 


ponownie 


Zastęvca szefa Sztabu generalnego 
Hoefer, marszałek polny porucznik 


Sprawozdanie 
szłabu generalnegoa 


l PETERSBURG, 27 listopada. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 26 listopada; 


Około wieczora usiłowali niemcy 
ruszyć ku Kemmen- (na południowy 
wschód od. Tuckum), wszakże ich od- 
parto. | 

W okolicy Smorgoni rozpoczął 
przeciwnik na ‘kilu. miejscach gwałtow- 
ny ogień artyleryjski. 

Na południowy zachód w okolicy 
Pińska, na prawym brzegu  Strumena, 
uderzył nieprzyjaciel na wieś Komorę 
(14 klm. na wschód od jeziora Nobe), 


wieś pozostała w raszych rękach. 
Walka w okolicy gospodarstwa 


toczyła się bezskutecznie dla jednej i 
drugiej strony. Pod wieczór walka stała 
się mniej zaciętą. 

W walkach pod wsią Minzyny (8 
klm. na północ od Widzów, 45 kim. na 
południe od Dźwińska) wojska nasze 
zajęły las na południe od wsi. 

Na części frontu od zatoki ryskiej 
do Prypeciinad Styrem panuje srokój, 
W okolicy na zachód od Ołyki (35 kim. 
na wschód od Łucka, pomiędzy Rów- 
nem i Łuckiem) usiłował nieprzyjaciel 
posunąć się, lecz, rozwijając się, został 
zatrzymany i cofnął się w swoje pier- 
wofne pozycje. 

Zamiar zaatakowania wsi Janówki, 
na północny wschód od Buczacza, tak- 
że był bezskuteczny. Na reszcie frontu 
na południe od Czartoryska i na gali- 
cyjskiej widowni wejny panuje spokój. 
Na Kaukazie żadnej zmiany. 


Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Racz pan umieścić te słów kilka na 
szpaltach pańskiej Gazety: - 


su jej założ nia bywają wydawane, na ka- 
żdą markę, ćwierć-funtowe kawałki chleba, 


od Mitrow tcy, od- 


Daleko za frontem ar- 


rosyjskiego 


atoli został odparty. Po szeregu walk 
„współbraciom dać jeszcze coś 


Bersemiinde wczoraj przez cały dzień. 


Oto w nowo założonej taniej kuchni . 
-przy ulicy Radwańskiej pod IN 47, od cza- 


` Warszawa Nowo Sęnałorska 1. 
bo gruntownem odświeżeniu 
z 


które ważą tylko 4 łuty, Możnaby to wy 
baczyć, gdyby Zarząd owej kuchni nie pos 
siadał wagi. W pierwszych dniach rozda- 
wnictwa chleba rozważano 1/, funtowe ka- 
wałki, w następnych dniach, gdy liczba 
gości się zwiększyła, waga ze stołu zni- 
kła i chleb od tego czasu jest wyda- 
wany ma oko. Ileż to funtów chleba nie 
otrzymali robotnicy? Gdzież ten chleb się 
podziewaę Wynędzniali robotnicy, którzy 
przychodzą do owej taniej kuchni po dwie 
sześciogroszowe porcje, mogliby otrzymać 
w innych kuchniach 6 groszową porcję 
objętości tutejszych dwóch porcji, jednak- 
że tego nie czynią głównie dla tego, że 
innych kuchni w pobliżn niema, a ów 
chleb, te jedyne ćwierć funta, jest całym 
ich pożywieniem. Ę 

„Żądamy aby ci, do kogo to należy, 
wdali się w tę sprawę, aby w przyszłości 
nie było podobnego okpiwania naszych: 


żołądków. 
Władysław Maras 
Radwańska 51, 
w imieniu Robotników, 


Łódź, 25 listopada, 


= $ 
* 3 


Szanowny Panie Redaktorzel 


„ „ Niniejszym mamy honor jaknaĵuprzej= 
miej prosić Sz. Pana Redaktora o łaskaw 
we zamieszczenie w swym poczytnym pie. 


śmie następującej wzmianki: 


d pewnego czasu odwiedza lokale 
publiczne jakieś inwiduum i sprzedaje bi- 
lety na loterję fantową, która ma być nie 
by urządzoną na rzecz naszego chóru, 

. Zaznaczamy, że żadnej loterji fantce 
wej nie urządzamy, a Ów pan jest zwy- 


.kłym szantażysłą. 


; Dziękując z góry Sz. Panu Redakto= 
rówi za pomieszczenie powyższej wzmiane 
ki pozostajemy | i 

z wysokim szacunkiem i poważaniem 


Zarząd. 


ESRR 


Jednostka wobec narodu 


i jednostku wobec życia w poezji naszej 
trójcy romantycznej, 
L 


Dawna, bardzo piękna, bardzo smu- 
tna i bardzo zarazem słoneczna bajka. 
o dziwnym końcu naiwnego mędrca, któ- 
ry chciał sobie i ludzkości przypiąć 
skrzydła. | 

Ikar, który wzbija się pod obłoki 
i siłą fizycznego życiowego prawa, pada 
na ziemię okrwawiony, złamany, aby się: 
więcej nie podnieść. 

„ Dwaj bohaterzy ludzkości, dwaj po- 
tężni apcstołowie dobra i mądrości: 
Prometeusz i Ikar, giną, ukarani przez. 
mściwych bogów za to, że chcieli swym. 

ponadto,. 
co im skąpa natura wyznaczyła. - 

Smutna i tak codzienna prawdal.... 
Rwiemy pęta, któremiśmy skuci i albo: 
giniemy z wyczerpania, albo też rani 
nas Śmiertelne ostatnie ogniwo, któreś» 
my rozkuć już zdążyli, | 

. A jednak—chociaż 
wamy się ustawicznie!!... l 

Tak, rwiemy pęta, l 6 smi nas sku- 


giniemy—rozku- 


„ły wszelkie możliwe, a częściej jeszcze, 


niemożliwe obowiązki; rwiemy je w ży” 
ciu i w sztuce. Rzecz prosta: żaden are 
tysta, trzymający rękę na pulsie drgnień 
ludzkiej duszy, nie powstrzyma się od 
tego, a'eky uplastycznić sztuką swego 
kunsztu te wielką, tak bardzo ludzką i 
tak bardzo silną tęsknice do pełni ży» 
cią... 

Tak, żaden. Bo już nawet u wiel- 
kich tragików staro-greckich spotykamy 
bohaterów, których konflikty wewnętrz- 
ne są niejasnym zaczątkiem walki psy 
chologicznej pomiędzy obowiązkiem ży” 
cia realnego, a dążeniem czysto natural- 
nym postici literackich późniejszych 
epok. Właściwie bowiem dopiero Sha- 
kespeare pokazał nam w przeciwień- 
stwie do pseudo-klasyków w całej peł- 
ni człowieka rzeczywistego z jego bo“ 
gactwem konfliktów psychologicznych. 


U Shakespeare'a też dopiero widzimy 


owe konflikty genetyczne usprawiedli- 
wione i zanalizowane; konflikty, oparte 
na. walce obowiązku z pragnieniem uży» 
cia („Romeo i Julja", „Lady Makbeth’) 

Właściwie jednak dopiero Jerzy By- 


4, 


ron konflikty te obiera za tło do całej 
swej twórczości artystycznej, dająć w 
bohaterach swoich światu i literaturze 
przepyszną galerję typów, które, gnane 
nieprzezwyciężoną tęsknotą poznania ży- 
gla w całej pelni, zrywają pęta ohowiąz- 
ków, nałożonych przez istniejący ustrój 
spcieczny. Rzecz inna, że omawiany 
konflikt wewnętrzny bohaterów byronow 
skich, zarówno, jak i nawet tęsknota do 
życia w utworach genjalnego poety-ku- 
ternogi, nie jest dla czytelnika zbyt wi- 
| i ucającą się w oczy—jest 
i A nam ta RE CAR 
obu charaksteryzow: 
terów swoich, który 
gne nie rozwija i 
iecz j 


ni je nam ją 
DOFN na mocy ich postinków, 
już stnionych. 

iednak ilteraturze aj- 


czna daje mu pod- 


+. 
zy cz ny. 


w a 


na 
p hanrimj aj 
rz RADAN ZAOJ 


intensywne prag 
POS |. - 
WOZCŁ:21 więk 


+ 


GAZETA ŁÓDZKA 


wreszcie w czasach najnowszych znako” 
micie jędrnieje w twórczości dwóch naj- 
potężniejszych koryfeuszów naszego neo- 
romantyzmu: Wyspiańskiego i Zerom- 
skiego. AE aż 
Trzymając się granic tematu, tezę 
naszą rozpatrywać będziemy jedynie w 
zakresie czystego romantyzmu, a raczej 
w osobach trzech jego głównych przed- 
stawicie'i: Mickiewicza, Słowackiego i 
Krasińskiego. Tembardziej, że w bona- 
terzch 3-ch zasadniczych utworów tych 
wielkich poetów znajdziemy znakomity 
genetyczny i psychologiczny ciąg roz- 
"wojówy, Świetnie pogiebiający zrozum:e- 
nie rozpatrywanego przez nas konliiktu, 
Temi trzema bohaterami, pozesta-. 
jącemi z sob= z bizkim pokrewieństwie, 
są: Konrad Wallenrod, Hordjan, Iryc- 
jon; im tedy przeznaczyć musimy nai- 
więcej uwasi. Nie obejdzie- się jednak 
| bez tego, abyśmy nie wspomnieli zara- 
| zem innych postaci twórczości roman- 
| tycznej, przedstawiających dla tematu 
naszego niewątpliwy interes. 
Rozpatrując je w porządku chro- 
nelosicznym, zacząć musimy od Mic- 
kiewicza. Ten — jeśli nie największy 
mocą słowa — fo w każdym razie naj- 
większy mocą ducha, a nawet mocą u- | 


imysłu z pomiędzy naszej trójcy roman- 
it i, bodaj 


rzez 


nam konflist obowiazku 
go z pragnieniem psłni życia 
zale się — genetycznie naj- 
jego. okresu. 
rócić główną uwagę na* 
ynę i Konrada Wallenroda. 
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gbr nis 


580 — ző — 160 — 
'Ciązniente I-ej klasy 8-go i 9go grudnia, 
B. Strickermann 

Kgl. LOTERIE KOLLEKTION — 
LEI ZIG, Bayersche Str. 6. 


TAEKE 


ATEEN BK i RRITEN 
TELEGRAM I! EI TELEGRAM H 


-Ważne dia właścicieli. domów 
NOWE SZYLDY DOMOWE. wykonywa 
=== i przerabia stare szylży ł latarnie === 


Zakład grawerskii TP) e S TAN G E 


fabryka znaków 


83 PIOTRKOWSKA 83. (sklep frontowy). 


Kuśnierz. 
Raboty fuiezane 
dła Panów i Pań. 
| Przyjmuje futra do farbowania. 
|  dusłalunki wyk:nywam akurztnie, 
JA. Fiszlewicz, Łódź, izi 
Wejście przez bramę ]-sze piętro. -. 


kecakior | wydawca Jam Grodek 


Najświeższe i najmodniejsze 


CE sz a 
Sezenswe desenie 
w jesiennych i zimowych 
materjałach na eleganckie 
spodnie; graita i 
:'siiuwy damskie. 
nadasziy i sprzedaje się po przystę- 
pnych ale stałych cenach. 
I! Specjalna deta iczna 


KATRSWSKI i Karim 


-Pietrkawska 387 
SKŁAD 


Niniejszym podajemy do ogólnej wia- 
domości, że SPTOŁOWNIA nasza prze- 
niesioną została z ui, Spacerowej 21 
na ul. Piotrkowską 224. i wydaje o- 

biady po 30 1-46 kop. 
Zarząd 


Taniej Stołowni Polskiej 
dia Inteligencji. 


do palenia w naj- 
lepszym gatunku, 
bardzo suche na 
wagony'i na pudy. 
Dostać tanio u 
dA Szłamy Goldkorna 
ul. Piotrkowska AS 38. 


Akuszerka 
'R. PIPIROWA 
2 dypl. Ces: Akademjk w Petersburgu - 
praktykująca 25 lat. 
UL. ANDRZEJA 39 in. 10. 
jmuje od 12.do'5 pe poł. 


(m. p. Frzejazd 2) 


| 


Nr..316. 


PRAWNY KONSULENT 
ALEKSANDER v. CERSDORF 


ulica PIOTRKOWSKA Nr. 84 

udziela porady prawne, uskutecznia poda- 

nia do wszelkich Władz, skargi do sądów 
i sporządza tłomaczenia. 

T. 


Biuro czynne: od 9 do 


Przymuszwa licytecja: i 
W KRES TRATE d. 29 listopada 1915 roku 
sprzedam prźez licytacją za ad 
o g. 10 rano przy ul. Nawrot o F S 
10 par dziecinnych buciżów, T par rozmaitego mw 
„wia, 6 par rannych pantofli, 1 sztukę szóry gem 
wej, 1 oszzioną szafą do obuwia, 
l OOBE Blazyczek | 
w Żodzi. 


Usuwa Bezpowi ] 
nie skóry i liszaje. Wzaacni 
WiOSOWE pr ez 


Częstochowskiej firmy Dziubas & Fischel i za- | 
graniczne, oraz mydło szare (Oleinseife., | 


Piotrkowska 25 w podw. na lewo. 


Hurtowa i detali sprzedaż low. 
Ak. L. Spiess i Syn, Piotrkowska 107. 


DEUE EENETI ZOZ KAT 


Niczem nie różnizee się od. prawdziwych 
damskie i kołnierze, są okazyjne CB f 
szoedze niskiej cenio Piot 


prawa oficyna 2-gie wejście 


p JREBNAZOTGZTYDYDYERA VI ERAST a 


50 


py 


INVE IOCS t ATR AEH NLS A 


"okazyjnie do nabycia: for. 50 X 60 
cm., 21 X 39 cm. i-18.X 24 ċm, Z. 
kasetami roljowemi, w zakładzie fo- 
tograiicznym ul. DZIELNA Nr. 18. 


taż IEPURI LYN TLP LL EKO EAEE 


do paszportów wykony wa się 
nio na ul. Długiej (b 4 z frontu. 
Uwaga: chodze fotaarafów=ć da dam 
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Ulica Pafudniowa JR 2 róg Piotrkowskiej - 
SUE lis, Choroby Skórne Włosów 
(kismetysa lekarska), 


weneryczne, moczopłciowe iniemocy płciowej. | 
Leczenie. syphilisu salvarsanem Erlich - Hata Ę 
-566° — $14 (wśródżylnie). Leczenie elektry- | 


Aby przetrwać 


czas ciężki trzeba korzy- 
stać z każ ej taniej okazji, 
taką znajdzie Sz. P. teraz 


cznością, elekiroiizą (usuwanie szpćcących | BRE e R 
wlosów), eświetlenie kanału (uretzoskopia). OMR. 100 lam sprzedaje 
anie od 5—6 się bardzo tanio. Pal'a dam- 


skie rb. 12,50. Spódniezki 
3 rb, 20 kop. 


PoweŚścii 


„Epee. Chorób uszn, nosa i gardła. 
Fiutriowska 33. 


| “Dr. Rosenblatt 


Piotrkowska 34 front drucie nietro. 


- Riedny ojciec licznej rodziny pozbawion zupełnie 
B wszelkich średków, prosi szlachetnych pracodaw- 
ców o jakiekolwiek zaięcie dla umożiiwienia ma 

dni nędzy. Fdres: ul. 


Uherody SkÓrIE I weneryezne 


Dr. $, Lewkowicz 


konstentynowska I2 
od godz. 9 — 1 i od 6 — 8 dla Pań 5 — 6 


Senatorska 


AE A i trepiarzów, Tran” 
or tory bronzowej i czarnej, w dażych ' 
kawałkach bardzo tanio do R » a 


40 m. 10, abycia Widzewska 


T 


Choroby skórne, weneryczne i dróg 
moczowych 
Cegielniana Ke Ga 
r. 3—6 po poi. 


aniej kupić 


WSE maszyne do Sa yaa najt 
i ka 10 m. 9. Placek. 


i pudy do sprzeuanią, 
można ul. Nowo-Łagie- 
rano dom 


wauicka 44 od 9 do 11 Friedenstaba, 
p iai aaa YO Pty FITS E 
poe askie tanio sprzedam Qt. wna 47 m. 6. 


zza s ER ea mity RZEKA SC PE EEE 
Kopie kwity Wszystkich lombardów, płacę najlepsze 
by Naa Aaa zioło, srebro, różne zecarki. 
zane i łokciowe towary. Pi wska 35 G 
KARA e y- Piotrkowską 35 G 
Ea aa 


Pr 


Wyro- 
oldin 


front 


Þr 


Pierwsza 
Z 


1%: aio: 7 2 | pi z sej | 
sfe ekia bima =t> 
chorób zębów i jamy ustnej. 
teraz Ewamgielicka 2 róg Piotr- 
kowssiej 144, 3 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
=== Porada od 50.£. od 9r. do7 "WIECZ mmm 


ANY Z mast Mirysitska % 36 | 
Parniki do kartofli 
Zgierska 56. 


Kühn, Łódź, ul 


owigia Hiwkowes MaD Eo e rw 
„brym gatunku jest do nabycia pos a 
(Zielony Rynek) M e 


leczarnia, 


ZO ciepła 


ca w zupełnie dobrym stanie tani 


“| FELCZER z BUSKA, 


e) z długoletnią praktyką szpitalną EPOLTZĘDIY aa parze 
Ę OSC >) G otrzebny eÑ EE y a cc n 
ol ZEE św. ŁAZARZĄ === Popzą ny uczeń do "zecerii Zgłaszać się do 


Red, „Gazety Łódzkiej, 


przyjmuje codziennie i udzieła troż potrzebny do 
Rlexsaadrowska 37 I p. Ras Sa ERA 
OR SZE ZEW KOREA SRIA tare monety i med 


porid. 


viski | 


È Druga Ñ 103 mieszk, 7 o oaję 
Z rawa i 
Student francuskiego udiwers rtet í i tte 
polskiej szkoły handlowa: iela tekei aalen 
m Y handlowej, udzielą lekcji. Specjal- 
k F jezyk francuski oraz przedmioty zak P 
daij Dzielna 34 m. 16. > 


Tanig byłe zaraz a 


A! (je hurtowe resztki na ubrania, palta dam- 
s W skie męzkie i dziecinne, chustkii kołdry 


ostatniego kursu q 


iè 
i 


gaei 


EE 


ARSEN 


; ; tadne tw 
eukalyptusowo-mentol rządzenie do mlecz i 
PuSo wo- owe | Wiademasé ; arni [ab cuki 

7 7 pastylki, niezastąpione przy wsk 1) Serani, Ziel: waz 


kaszlu i cżryps 
> Ki a 
Dostać można w slskah 
większych skłądaci; apieczn 


|y | 


y LA - Piotrkowska 127. 


gluą w 


"RA aszyny do szycia kupuje Tę R eksel a 20 Fi 
. A A. M zaj? upuję. Fa. in blanco wystaw Stanisławowi, aj R 
a e CKA BI m, 8 | zie Majer. Wakeel nie wyja jowowii Marjaa 


Odbitka z Na 43—44 „Gazety Rolnczej: | odrazu c 


z dnla 4 listopada 1915 r, 


Daa aan 


> Referat poniższy otrzma: 
liśmy dopiero teraz w ca- 


łości, wobec aktitalności tej 


kwestji podajemy. go w do- 
słownem brzmieniu. (Red.). 


Ziemniaki, jako obrok 
eBa keni zastępujący ziarno 


przez Alfreda Weissermela ze: Schlossan, 
Okr. Strassburg — Prusy Zachodnie: 


,. „Podczas swej 30-leiniej praktyki rol- 
niczej stosowałem w szerokim zakresie 
żywienie koni ziemniakami, w ~ porze let- 
niej pod. postacią suszonki przez czas, 
gdy takową. wyrabiają, zimą zaś parowa- 
nem. 0 gS . : 

, Do użycia na pokarm polecam usil- 
nie ziemniaki parowane do terminu, do 
jskiego tylko można przetrzymać je w 
Stanie surowym. Parowanie teńszem jest 
od suszenia, a w gospodarstwie, posiada: 
jącem gorzelnię, zastosowanie do tej czyn- 
ności odchodzącej pary zmniejsza kosz 
do minimum. Od 8-u lat przeszedłem do 
wyłącznego żywienia koni tym sposobem, 
przekoniwśzy się O wybitnej wartości po- 
żywnej ziemniaków i doszedłew do wnio: 
sku, że nietylko mogą one w zupełności 
zastąpić ziarno, lecz konie, żywione zie- 
mniakami, zyskują na energji i zdrowiu a 
praca ich -staje się wydajniejszą. Inni 
uraktycy doszli do tego samego wniosku 
i publikowali swe spostrzeżenia w. pi- 
smach fachowych, a i 


jący. | | 
Ziemniaki poddaje się dokładnemu 
oczyszczeniu przy pomocy specjalnej płucz- 
kisdo mycia kartofli (Ventzkiego w Gru- 
dziądzu — 100 marek), w której nie tylko 
piasek lecz i zgniie części zostają usunie- 
te, poczem kompletnie oczyszczony pro- 
dukt wsypuje się do parnika (również fa« 
bryki Ventzkiego) i w nim poddaje paro- 
waniu, podług fabrycznej instrukcji, załą- 
czonej przy parniku. Gotowe,  uparowane 
ziemniaki, rozdziela sie w. odpowiedniej 


Mój sposób żywienia jest następu- 


ilości poszczególnym fornalom w takim 


stanie, jak je z parnika wydobyto t. j. 
nierozdrobione. Po wsypaniu ziemniaków 


do niewielkich beczek, zaopatrzonych po- 


rywą, załewa się je zimną wodą do peb- 
ności i dokładnie miesza drewnianą ło- 
patką; w ten sposób przyrządzoną papką 
zasypuje się w żłobie zdrową i czystą 
sieczkę ze słomy żytniej i wszystko mie- 
sza jaknajdokładniej. Naturalnie nie na- 
leży koniom zaraz po pracy zadawać zbyt 
wodnistej paszy, zwłaszcza gdy są one 
zgrzane, zdarzały się bowiem wypadki o= 
chwatu, przyczyną tego nie są bynajmniej 
ziemniaki, lecz raczej zimną woda, którą 
zwierzę zgrzańe zbyt chciwie w pokarmie 
połyka. MARA l s 

; Przy odpowiednim dozorze fornale 
szybko nabierają. wprawy 7 
pierwszą dawkę sestą papkę ziemniaczaną 
z dna beczki. Do beczki 


i zadają na |. 


można wsypać || 


: powinno- 
: Chowywać 
-ziemniaków 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej 


ałą rację dzienną; natomiast nie 
„SIĘ. pod żadnym pozorem prze- 
większej- ilości uparowanych 
w pakach oObrocznych przez 
czas „dłuższy, Szybko bowiem kwaśnieją i 
pleśnieją i ziemniaki mogą także spowo- 
dowaść u koni: ostre zaburzenia żołądkowe. 
W beczce Zakwaszenia nie potrzeba się 
obawiać, gdyż dzienne potcje zmienia się 
co 24 godzin, a lekkie skwaśnięcie nie 
jest szkodliwem, owszem nawet dobrze 
wpływa na trawienie. Nigdy jeszcze żło- 


- bów ani beczek nie kazałem czyścić ja- 
'kiemiś nadzwyczajnemi środkami (mlekiem 


wapiennem), wystarczało utrzymanie ich w 
niezbędnej czystości. 

Natomiast, jak wspomniałem wyżej, 
sam produkt przed parowaniem, jak i par- 
nik, muszą być jaknajdokładniej wyczysz- 
czone. Zewnętrzne bowiem zanieczyszcze-. 
nia, jako to piasek-i zgniłe części przede- 
wszystkiem są niebezpieczne dla zdrowia 
zwierząt I powodują tak niebezpieczną kol- 
kę. Choroby tej-nie wywołują ziemniaki, 
pozbawione solaniny. 

Przestrzegać też należy, by brudu i 
piasku nie wnosili do budynku, gdzie. się 
żiemniaki parują, robotnicy, wykonywują- 
cy tę czynność, Kto ściśle przestrzega 
czystości, wypadków kolki mieć nie bę- 
dzie. Jeśli się zdarzy, pomimo wszystko, 
kolka u koni żywionych: ziemiakami, nie 
pochodzi ona z ziemniaków, lecz z piasku 
lub brudu i przy umiejętnych a szybkich 
zabiegach szybko da się nsunąć, W ta- 
kich wypadkach najlepiej ręką oczyścić 
kiszkę odchodową z k-łu i wprowadzić w 
nią pełną dłoń świńskiego szmalcu, zrobić 
zimne okłady, następnie, po upływie pół 
godziny, zastosować lewatywę z letniej wo- 
dy, zadać koniowi niečo czarnej kawy z 
rumem. Przy silniejszych cierpieniach, o- 
prócz lewatywy z wody zastosować wdmit-_ 
chiwanie do kis;ki odchodowej, przy po- 


a gumowej rurki, dymu z cygara lub - 
‘fajki. - ; i 


tofli uparowanych; zawiele koń zjeść nie 


powodów przepisuje się im ujemny wpływ | 


NIEDZIELA 28 LISTOPADA 1915 ROKU. 


„ziemniaki tak 


„| bez dodatku: ziarna, 
„stały się zdatnemi do wszelkiej pracy. Jak 


sze i muskularne. Nie mniej ważnem jest, 
że ta karmą wywołuje wcześniejszą i szyb- 
szą zmianę włosa zimowego, wcześniejszą 
Zmianę zębów u młodzieży, Siano odgry- 
wa w tym wypadku taką samą rolę, jak 
Przy innych paszach; lepsze jest siano z 
kofńiczyny, natomiast sieczki, jako dodat- 
ku do ziemiaków, konie wymagają nieco 
więcej i muszę zaznaczyć, że właśnie naj- 
Odpowiedniejszą jest sieczka ze zdrowej 


żytniej słomy i nigdy inną koni nie 


karmiłem. W każdym razie koniecznie wy- 
strzegać się należy jednoczesnego skar- 
miania z ziemniakami słomy lub ziarna 
strączkowych, wywołuje to bowiem ciężką 
kolkę o przebiegu śmiertelnym. 

Co się wreszcie tyczy przejścia z ży- 
wienia ziarnem na ziemniaki, to bardziej 
ostrożnym radzę z początku zadawać kc- 
niom ziemniaki na noe bez dodatku ziarna, 
ziaro zaś rano i w porze południowej — 
nia może to być jednak śrut z grochu, 
bobiku, kukurydzy lub neluszki. Kupuje 
często konie starsze, a stale dwulatki, w 
Wechodnieh Prusach na remont i karmię 
je natychmiastowo ziemniakami. W 1913 
roku eprócz 30 młodych zwykiych, sprze- 
dałam Komisji 34 remontów starszych, po- 
.hodzących przeważnie z Prus Wacho- 
dnich, żywionych kartoflami i paszą zie: 
lona — w najlepszej kondycji, jakkolwiek 
wiele z nich używałem do robót. Nigdy 
w ciagu długoletniej mej praktyki nie 
zdarzyło mi się, aby koń po 34 dniach 
nie-przyzwyczaił się do parowsnych lub, 
suszonych ziemniaków — uiemny wpływ 
tych kilka dni w okresie zmiany paszy. 
szybka wyrównywa następnie wysuka jej 
zawartość pożywna, Od chwili wybuchu 
wojny stale mi:łem u siebie kwat-runki 
wosk j przekonałem się na. konisch wcj- 
Bkowveh, że prawie każdy koń chętnie je 
parowane, jak i suszone, a 
zwilżone wodą; jest to nawet odpowia- 
dniem dlą zwięrzęcia, że się szybko naje 
paszą miękką i objętościowa, roczem ma 
możuość odpocząć. W ten sposób wiele 
koni zużytych i niezdolnych dla wojska w 
niezmiernie krótkim czasie ziemniakami, 
poprawiłem tak, ża 


wspomniałem, późną wiosną i latem, o ile 


"Świeże kartofle nie dadzą się już odpo- 


zmiękezeniu ich w zimnej 


wiednio przechowywać, stesuję ziemnia- 
ki suszone, U siebie mam suszarnię 
systemu „Paukscha*,. Płatki ziemniaczane 
s;esam kemi roboczemi i źrebiętami, po 
wodzie w 
b:czee — podobnie jak przy ziemniakac 

psrowanych.—Sposób ten mogę najgoręcej 
polecić. 

Konie wyjazdowe i wierzebowə kar- 
mię pół-napół parowanemi i suszonemi w 
stosunku 9 funtów płatków na 12 funtów 
owsa, Do zabrania głosu w tej sprawie 
skłoniły mię następujące względy: 

1. Przekonanie, że konie moje, ży- 
wione w ten sposób, są w rajlej szym sta- 
mie odżywienia, nie pocą sią zbytnio nas 
wet przy najcięższej pracy w gospodar- 
stwie intensywnem, wykonując ją jaknaje 
wytrwalej w eiągu calego roku. 

2. Dażerić 


Ne 316, 


townej zniżce cen na ziemniaki, co zwykla 
zdarza Się w latach ich urodzaju i Wwywow 
tuje nieopłacalność uprawy tej rośliny. 

8. Zatrzymania tą drogą w kraja 
olbrzymich sum, jakie wydajemy zagra- 
nicę na dokupywanie środków pokarmos 
wych, bardzo wątpliwej często wartości, 
Gdyby mi się udalo ten ostatnio wymie» 
niony cel osiągnąć, byłoby to wystarcza= 
Jątą nagrodą za moje trudy i czas zużyty, 
a częściowo za wydane pieniądze, 

Tueee ý 


2 ziem polskich, 


Z Łowicza, 
w Środę, 24 listopada, Łowicz przes 
żywał swój wielki, można „powiedzieć, 


"dzień. Oto w gmachu dawnej rządowej 


szkoły rosyjskiej została otworzona realna 
szkuła polską. Cała uroczystość wypadła 
nad wyraz podniośle. | | 

O godz. 9-ej rano uczniowie, w liez- 
bie 160, zebrali się w szkołe, skąd pod 
przewoduictwem dyrsktora i nauczyciel 
podążyli do kościoła popijarskiego. Wiel- 
ki ołtarz, oraz całe pre:biterjum, które 
zajęli uezniowie, pięknie udekorowane 
kwiatami. W kościele zebrało Bię liczna 
grano inteligencji miejscowej z Komitee 
tem azkolzym na przedzie, 

Naczeina miejsce w temża  prezbi- 
terjum zajął landrat powiatów Daskiego i 
Soc aczewskiego, ogólnie bardzo lubiany 
i wysoce za swą wytworną uprzejmość i 
Żyeziis<ŚĆ poważany Hr. Possadowsky, 

Nabożeństwo, podczas którego na ore 
ganach grał prof. Wasielewski, a na 
skrzypeach prof. Pogorzelski, celebrował 
prefekt szkoły, ks. Cichneki, Po skóńczoa 
nem nabożeństwie ks. Cichocki przemówił 
do swoich uczniów w słowach wysoce nae 
strujowych, podniosłych i mocnyeh. Æ 
kościoła udali się wszyscy do gmachu 
szkolnego. Tu ks. kanonik Niemira do- 
pełnił aktu pośw.ę-esia exłego gmachu, 
poczem dyrektor szkoły, p. Karol Kostro, 
przemówił do uczniów o potrzebie pilnej 
i eelowej pracy. Następnie zabrał głos 
w języku niemieckim, obecny na tej nro= 
czystości, pan hr. Possadowsky. Na Wsie, 
pie zaznaczył, że jest wolą cesarza Wilə 
helma II, aby na polskiej ziemi polskie 
powstawały szkoły. Następnie powinsgo- 
wał rodzicom i dzieciom otwarcia szkoły 
ojczystej, życząc w słowach dobitnych, aby 
szkoła Kowieka kwita odtąd pomyślnie na 
chwałę polskiej nauki i kultury, znanej 
od wieków w całym świecie, 

Przemówienie Hr. Possadowsky'ego Wys 
wołało na wszystkich obecnych głębokie 
wrażenie, jednając mu szczerą sympatję 4 
zasłużone uznanie. rk 

W tymże dniu została tē% oddaną, 
istniejąca przy szkole piękna kaplica, któ» 
ra przed dwudziestu przeszło laty została 
obrócona przez rosjan na prawosłąwną 
cerkiew, 


R EDR ECAMEŃ 


STANISŁAW WITKIEWICZ, : 


s s z) 


arek Jest 


. peer: a 

"Penad Tatrami noszą się. ciągle I 
srtormują ich gmach skalny przeróżne 
moce. Gały legion sił, a może tylko róż- 
nych przejawów jedej siły, pracuje nad 
ich zniszczeniem, nad nadaniem innej for- 
my tej potwornej bryle materji. "Od pio- 
runu, który szczerbi wirchy i strąca w 
przepaście ediamy granitu, do wody, któ- 
ra żłobi sobia drogi w skalach, rozsadza 
je, zamarzając w szparsch i rozkrusza na 
luźnie trzymającą się kupę kamieni, która 
pod wpływem stale i niezmiennie działa- 
jącej, niwelejącej siły ciążenia, stacza się 
w doliny; od-słońca i powietrza do czło- 
wiska, który 0skardem i dynamitem ryje. 
Się, jak robak w podwalinach skalnych — 
wszystko to sili się nad zniszczeniem cze- 
gos, na zbiwłowanie czego. zużyły się po- 
tworne wysiłki energji twórczej i potwor- 
ne masy materji: -Jednego jednak- życia 


ludzkiego za mało, żeby- dojrzeć jakąś 
zmianę w szczerbatej linji, którą się Ta- 


try odcinają na tle nieba. Stoją one wśród 
żego chaosu, krzyżujących się: wpływów, 


z fatalistycznym spokojem rzeczy nadmier- 


i a] ik Szary tłum ludu". 


nie wielkich, które nawet nie mogą uświa- 
domić sobie tego mrowia drobnych napa- 


"pierwszy raz widział. 


ści, tej nieustannej . szarpaniny sił wro- 
gich. - 

Tam więc, w tej skalnej pustyni, nie 
zmieniło się nic, od czasu, kiedym ją 


w błęk,t nieba nagie, poczerniałe łby wir- 
chów, tak samo, zręby turni prują fale 


chmur: i tak samo wznoszą się strome, 


ciemne ściany krzesanic; jak dawniej na 


„dnie:dolin, zawalonych wantami, bielą się 


łożyska potoków i jak dawniej wre, kipi, 
szaimoce się i pieni ich chłodna,  przeźro- 


czysta woda; tak samo w mgle słoneczne» 


go blasku leżą ciche wody szmaragdowo- 
granatowych jezior i z tym samym szu- 
mem i rykiem rozbijają się w brylanty i 
lśniące po złamach skalnych blaski, lecące 
tez wytchnienia siklawy. Tak samo lśnią 


„wiełkie polany, zalane słońcem i kwiatami 


i płyną po zboczach ciemną falą lasy ko- 
sodrzewiny. Jak dawniej, ze strasznym 
iopotem, -szarpią się. o granice wirchów 
skrzydła halnego wiatru, przelewając po 
nad gmachem Tatr, potworny ocean chmur, 
kłębiących się w. szalonym wirze. Huk 
piorunu rozlega się potwornemi echami po 
labiryncie ścian skalnych, i bełkoce w. 
głębiach iakichś pustek, ukrytych w ciel- 
sku gór. Tak Samo opary, mgły, obłoki, 


chmury unoszą się nad Tatrami, kryjąc w. 
„mrokach, . zlewając na nie potopy wód, 


siekąc gradem, zawalając śniegiem, lub 


roztapiając w drżącej. srężodze sierpniowej 


pogody. 


Tak- samo stożą się I 


nieprzytomna fala wody górskiej, w 
której szamocze się nieokiełznana, nie da- 
jąca się ująć w zwykłe ramy, potężna e= 
nergja młodości i wiosny. Rwie brzegi, 


unosi potężne smreki i toczy z hukiem 
grzmotu ogromne wantyi ławice żabie i 
piargów, napełniając przestwór jakiemś 
„bestjalnem rżeniem i ogłuszającym rykiem. 
Tam, w tym górnym Świecie, poza ludźmi 
wre zawsze ta sama chaotyczna walka sił, 
rozegrywa się ten sam dramat, czy farsa 
stworzenia, targa się ten sam splot przy- 
czyń i skutków, który zaczyna się w za- 
ledwie przeczuwanej dali, a kończy się w 
niedostrzegalnej, nawet fantazji, otchłani 
CZASU. 
Tatry, to nie są tylko skalze garby 
i rumowiska zastygie w martwocie. Ten 
świat ma swoją roślinność, która skula z 
nim warunkami klimatu i gleby, żyje, we- 


dług płodozmianu. którego człowiek nie 


zdołał jeszcze całkowicie naruszyć. Wy- 
rębuje on wprawdzie całe zbocza regli, o- 


gałaca te biodra Tatr z ciemnej przepaski 


` smreków i buków, ale las, 


z siłą fatalną, 
odradza się, a własna zapobiegliwość zmu- 
sza człowieka do odsadzania nowych po: 
koleń leśnych. Ten las odrasta na razie 


-Szybko i co rok długie bicze wirchowców 


jeżą się jak zielone świece na choince, ale 


w dalszych latach rozwoju smrek halny 


A 
i] 


Po niedostępnych żlebach, po niedo- 
stępnych dolinach, bytują jeszcze potężne 
postacie drzew, które wiekową walką, wbi 
ły zaciekłe korzenie w opokę i zagarnąw- 
szy szerokim ich splotem ogromne prze- 
strzenie ziemi pod siebie, siedzą twardo i 
niewzruszenie, nie dając się potędze hal- 
nego wiatru, ańi naporowi . przylatujących 
z zachodu maremnic. 

W charakterze smreka jest jakiś t- 
kład archaiczny, jakiś hieratyzm dawnych 
posągów i obrazów, jakaś indywidualna 
zależność od siły zewnętrznej. Smrek jest 
smutny, wyczekujący, jak gdyby nasłuchi- 
wał, jak gdyby czegoś w milczeniu się 
spodziewał. Ma on jedną chwilę radosną, 
kiedy na ciemnych, obwisłych strzępach 
jego cetyny, zakwitują purpurowe, pachną< 
ce, tryskające żywicą młode szyszki. Chwi. 
la to dziwna, w której smrek przypomina 
twarz zawsze smutną i pontirą, na której 
na mgnienie wybłyska uśmiech radosny i 
jasny. Smutek jest, jak szary tłum ludu, 
w którym oko niewprawne, nie dopatruja 
się osobowości jednostek, — Ale kto żyje 
z ludem i ze smrekiem, ten wie, ile indye 
widualnego charakteru i wyrazu kryje jes 
dnolity i jednokształtny na pozór tłum, tHe 
brany w jednakie sukmany i jednaką zie” 
leń cetyny. 


w roku 1689=ym przez kardynała Michsła« 


Stefana Radziejowstiego, arcybisk ie- 
Źnieńskiego. ` ITAR EES 
_. Tak Bowiez przeżył swój dzień, dzień 
dddawna upragniony. 

i Obecnie szkoła jest w pełnym biegu. 
Wpis wynosi 20 rb. (30 marsk) na kware 

iZ Łęczycy: | NE, | 

- h} W tych dniach wprowadzoną zo« 
stała karta cukrowa. ` i 
(Na jedną osobę wydaje się jeden 
funt na miesiąc. 

, Kwarta nafty kosztuje 1 rb. 50 kop. 
funt świec 1 rb. 50 kop. 


2 Piotrkowa. lakiem z pochodzenia i przyznawał się do | liczali się: Józef Hoffman, Paderewski, BKARE 
Wydano rozporządzenie, którego | polskiej narodowości, wszelako z krajem | Friedman, Lajewicz, Klara Czop-Umlaufo- T Onei tlenie feelen 
Mocą na szyldach po usunięciu napisów | pozostawał w iużnej styczności, gdyż od | wa i całe rzesze miodszych adeptów mu- py BIOTA 1 wisz) 


rosyjskich, nie wolno pozostawiać pus- 
tych miejsc. Wobec tego większość 
szyldów należało przemałować lub za- 
mienić je na nowe. 
Bank Austro-węgierski w Lu- 

sób blimie, 

„ W Lublinie utworzono filję Banku 
Austro-węgierskiego; działalność jego 
rozciągać się będzie za pośrednictwem 


ukończenia 7-iu klas, 


(uniw. w Paryżu); kand, 


aS 


i-ie polki 


przeniesiony 


do światła gazowego, naftowego, spirytusowego i t. pe 


|. Filoogiczne Gimnazjum żeńskie 
R SOBOLEWSKIEJ 


(Zawadzka Ne 26). 


I-go grudnia otwarta zostaje klasa osma. Od kandydatek wymagane są Świadectwa z 
Lekcje trwać będa bez przerwy do września 1816 r. 

Personel nauczycielski: inż. M. Barszczewski (politech. w Pradze); inż. W. Konopczyń- 
ski (uniw. w Paryżu); adw. przys, St. Łopatto (uniw. w Kazaniu); profesor 5. L. Ma- 
jewski (uniw. Jagielioński); prof. J. Opęchowski (uniw. Jagielloński); iaż. R. Racięcki 
(uniw. w Fryburgu); prof. A. Remiszewski (uniw. Jagieloński); prof. Savary d' H:rmabon 
praw. M. Sikorski (niw. w 
(kursa pedag. w Warszawie) 


e Uśmioklasowe Gi 


| Łódź, Placowa N 13. Dy 
przyjmuje zapisy do klas wstępnei, I, HH, VI i VAL 


Leopolda Staśkowskiego 


na ul, Piotrkowską Ne 67 (dziedziniec Hotelu Victoria). 
Wykonywa wszelkie ubiory męskie z materjałów własnych lub też 
punktualnie | po cenach umiarkowanych. 


oddziałów 
miasta. . 
-Ceny maksymalne nazwierzynę: 
. — Sprawa zaprowadzenia een maksymale 
nych na zwiersynę postąpiła jaż tak dałe- 
ce, że prawdopodobnie w tym tygodniu wy- 
danem zostania Odnośna rezporządzenie, 
` s " („Dz. Posnański*). 


ruchomych także na inne 


Teodor Le szetycki. 


O zmarłym w Dreźnie rozgłośnyt : 


pianiście i profesorze  Teodorze Lesżetyc- 
kim otrzymujemy następujące. szczegóły 
biograficzne: | 

Prof. Leszetycki żył lat 85, był. po- 


22 roku życia przebywał za granicą, a od 
roku 1879 osiadł na stałe w Wiedniu. 
Urodził się w roku 1580 na zamku 
Potockich w Łańcucie. Naukę gry na for- 
tepianie rozpoczął już w trzecim roku ży- 
cia, a jako 5-letni chłopiec grał już z naj- 
większem powodzeniem wobec arystokra- 
cji polskiej na zamku hr. Potockiego. W 


9-ym roku życia brał Leszetycki udział | 


w publicznym koncercie we Lwowie. 


Oprócz tego wiele innych nowości. 


zpw, e 


Kuiowie); p. M. Gunde.ach - 


mizin 


Dyrektor S. S. BRZOZOWSKI. 


Zakład Krawiecki 


PAUTADA 


powierzonych sumiennie; 


J| Robotników 


"Ojciec mistrza powierzył dalsze wy- 
kształcenie syna. słynnemu profesorowi 
wiedeńskiemu Karolowi Czernemu, 

JW 22 roku życia wyjechał Lesze- 
tycki do Rosji, gdzie wkrótce zamianowa- 


ny został inspektorem muzyki i mistrzem 
koncertów w orkiestrze, pozostającej pod - 


protektoratem wielkiej księżny Heleny. 
W roku 1879 przeniósł się Teodor 
Leszetycki do Wiednia. Tu zgromadził 


Leszetycki wkrótce dokoła siebie cały. 


świat aitystyczny. Teodor Leszetycki stwo- 
rzył odrębną szkołę gry na fortepianie. 
Jako nauczyciel wielu najwybitniej- 


szych pianistów polskich, do których za- 


zyki fortepianowej, Leszetycki zapisał się 


trwałą zasługą na kartach pedagogji mu- 
zycznej. | : 

Jako kompozytor wystąpił Leszetycki 
po raz pierwszy z operą swą p. t. „Pierw- 
sza zmarszczka” („Die erste Falie“), wysta” 
wioną w roku 1888 w wiedeńskiej operze 
nadwornej. Krytyka podniosła lekkość i 


cieszyła się ta opera Leszetyckiego nigdy 


ul, Widzewska 86. 


z wodnym znakiem i bibułką, 
najlepsze i najt<ńsze na GWIAZSOKĘ, 


Bom 
asiaowy 


H 


Piotrkowska 34. - 
Skład instrumentów ;, 
muzycznych Gramo- £ 


dźwięczność muzyki, Mimo to jednak nie 


TYB 


Arcydzieło kinematograficzne w wykonaniu artgstów Cesarskiego Teatru w Piofrogradzie, w roladh qłównsch W. RAROKNI prima- 
baleriny i artystki Cesarskiego Teatro w Piofrogradzie oraz J. PIOŻZICHINA, artysty Teairn Dramatycznego m Moskwie, 


Sala doskonale ogrzana i wentylowana. 


ZZ PE W O EEE AE Z OOOO ZE O CT CAO a E 


większemt powodzeniem. Większem po 


wodzeniem cieszyły się jego kompozycję 
na fortepian. La , 
— W myśl ostatniej woli Leszetyckiego, 
zostaną zwłoki jego spalone. Popioły 
przewiezione będą do Wiednia: | 


K £ą z 3 

| Mysli: 
-W życiu ma większe powodzenie 
skończony idjota, niż niewyrobiony jtsz= 


cze talent. 
Każdy z nas jest aniołem. - 


Razem 
tworzymy piekło. > a 


60 Hahn.t6d2Ę 
« Wł Zgserska 56 z 
yka maszyn i aparatów 


Kiiku czeladuizów stolarskich wyznania 
chrz. dobrych pracowników do robót budowlanych 
poszitkuje natychmiast "Waniek & Nawraih 
iż f „Bautischiereł | 

Ai | Hindeńturg 0/Schl. 


Ceny miejsc zwykła. 


Marji WilĘoszewskiej 


- Lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, dykcji, deklamącji. oraz -gry. ~ —- 
“na fortepianie z wykładem teorji. Zapisy od-10—ifTano i od 4—6 pp. 
„Na żądanie lekcje w mieście. 


Poszukuje się 
do rozbijania kamieni 
= | do' Ciechanowa (Polska) dia urzędu budowlanego Rozana 

= Urząd pracy, ulica Piotrkowska Nr. 108, = 


? & 
na nadchodzące święta. 
Papier na kajety gładki i Iinjowany -w różnych linjaturach dla hurtowników jak 
równiez materjeły piśmienne i rysunkowe wszystkich gatunków są zawsze na składzie. 


E R Łódź, uj. Fiotrkowska 49. 


"a<flchavrakzkofokaal 


Zakładów przewozowych „Wisła” 


Niniejszym uprzejmie pros my W. 
"wych na złożone u nas do przechowania 
się we własnym interesie do naszego kanti 


mi. Widzewska 386. 


egzystuje od 1879-go roku. 


icenic 


Panów posiadaczy kwitów składo- . 
rzeczy, O łaskawe pofatygowanie 
tu przy ui. PIOTRKOWKIEJ 69. 


z małemi kuchenkami od 20 suk. miesi ; 
do wynajęcia ZIELONA i2 Zielona 39 2 pok 


Umeblowane pokoje 


wprowadzone w Polsce od I7 lat. 


Fabryki Hilla są w pełnym biegu i dostar- 
czają swych renomowanych wyrobów w rów= 
nej dobroci jak i w czasie pokoju. 
Na zapytania odpowiadamy natychmiast, także telegraficze 
G. m. 


epry Nill& Go. SĘ 


Berlin © 17, Narszzuer Steasse 43-44. 


z kuchni rynaieci 
fonów i nut, Wielki | 4 do wynajęcia, 
fabryczny składstrun 
hurtowy i detaliczny" 
Własny zakład repa- 

„racyjny. 


Konsulent prawny 
b. AKERBERG 
ULICA ZIELONA No 3, 


BEGIN PERSEE S, 
nofim 


sika 
$ 


ziii- 


a a + : 9 
Języków nowoczesnych |5 


Adres dla telegramów: Hiiikoerper, Berlin. Konsulent prawny 
g i ą 1 = s LJ 8 > 4 
_ Aibiny Tschudnowskiej--Grossf-Id PIE a 4 
Zisi został 23 listopada otwarty - 8 TIE | s 
Zapisy przyjmule na w-zystkie sruby kantea HB Š | | 
| Tarja szkoły VW OLCZAŃSKA 23, ża AZ -È róg z szk a BB a t 
ea aa nie przewyższa i2 osób. u zielone Ż/ ul. Piotrkowska 47 Sy - 
n LSP UCZYCIELSKI: polski: E Gant > H Dy sh i NI E 
iemiachi: 1 b xa - 2. Hzówna, oeśDy, Skarci s w ERZE 
|| dekor sio Bema W pogo, meest | TŁOMAGZEBIA © 
| -wszechświatowej marki „Renoma*, gotówe ida |= O Onna A. F. Butron, francuski: S 5 


Lande 


i 
panna Cecyjj 


i Porady w sprawach s dowych, handlowych T 
i ch 


: obstalunek. Przyjmuje również przeróbki, repe- | amili y 


recje odświeżania, pranie gorsetów -specjaina $ |. Ę 
Pracownią i skład gorsetów w Łodzi, ©. 5 F 
s vul Główna 17. 25 


najkorzystniej kupować w składzie win 
ui. Rzgowskiej Ne 13. 


